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istoty, daią pierwiastek farbuiący brunatno^ 
mało co lub nic wcale, nie różniący się od 
pierwiastku wyciągniętego z łupin orzecha 
włoskiego. 

XII. Klayster. 

§ 1611. Klayster (gluten) odkrytym zo­
stał przez Bekarię i Kessel-Meyera w mące 
pszennej; ponieważ znaydowano w nim wie­
le podobieństwa do istot zwierzęcych, zwano 
go przeto istotą roślinno-zwierzęcą (substan-
tia vegeto-animalis), a póz'nie'y mu dopie­
ro nadano nazwisko klaystru (gluten). Pier­
wiastek ten lubo się w wielu istotach roślin­
nych znayduie, a naysczególnie'y w ziarnach 
zbożowych, mąka pszenna wszelako iak do­
tąd, iedna nam go dostarcza. Sposób otrzy­
mania pierwiastku tego iest następuiący: za­
robiona mąka pszenna z wodą na ciasto, wy-
stawuie się na strumień wody i ciągle się w 
niej obmywa; w takim razie woda unosi 
z sobą krochmal w postaci białego proszku. 
Gdy iuż unoszenie iego całkowicie ustanie, 
(o cze'm nas czystość odchodzącej' wody prze­
konywać powinna:) pozostała na ówczas isto-
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ta, będzie pierwiastkiem o którym teraz mó­
wimy. 

§ 161:2. Klayster ma kolor popielaty, iest 
hńęki, sprężysty i tak ciągły iż się na cien­
kie błony rozciągnąć daie, a na ówczas ma 
iuż weyrzenie błon lub s'cięgnów zwierzęcych, 
i iest białego koloru. Smak iego iest żaden, 
a zapach podobny do tego, iaki nasienie 
zwierzęce wydaie: lepkość iego tak wielka, 
i ż służy do kleienia porceleny, a pobytowi 
iego w mąkach przypisywać należy własność, 
iaką maią takowe, zarbbiania s i ę z wodą na 
klayster. 

§ i 6 i 5 . Wystawiony ha światło przy i -

muie naprzód kolor żółty, daley brunatny, 
zdaie się w końcu pokrywać powłoką oley-
ną. Ususzony całkowicie w powietrzu, iest 
twardy, kruchy, nieco przezroczysty i do ka­
ruku podobny, trzymany zaś w powietrzu 
wilgotne'm, gniie podobnie istotom zwierzę­
cym, ukazuiąc skutki fermcntacyi óctowe'y 
Wtedy, gdy ńie był zupełnie oczysczonyra 
z krochmalu. Klayster w takowym stanie 
b ę d ą c , podobnym iest do holenderskiego sóra 
składem, zapacheni, i smakiem, Proustowi 

8* 
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winniśmy odkrycie to, iż klayster w tym ra­
zie ma w sobie ammoniak i kwas octowy, 
które się i w serach znayduią, i że ammo­
niak odbiera zapach i smak tym obu 

§ ib"i4. Klayster wdgotny nagle suszo­
ny, wzdyma się znacznie; suchy zaś doświad-
czaiąc działania ciepliku wzdyma się, trze-
sczy, topi się, czcrnieie wydaiąc smród przy­
kry i paląc się zupełnie iako róg lub pie­
rze. Pędzony w naczyniach do tego właści­
wych, klayster daie wodę maiąc§ ammoniak, 
znaczną ilość brunatnego gęstego i śmierdzą­
cego oleiu, wiele bardzo węglikanu ammo-
niaku w stauie stałym, trochę prusanu am-
moniakalnego, i gaz wodorodny węglikowy. 
Pozostałość w retorcie iest węgiel obfity, 
świetny i znacznie wzdęty: węgiel ten z tru­
dnością pali się na popiół, i podług zdania 
niektórych chemików, ma cokolwiek fosfora­
nu wapna. 

§ 1610. Z doświadczeń Fourcroy i Vau-
tpjelina pokaźnie się, iż woda zimna rozpu­
scza W sobie klayster; pierwiastek ten bo­
wiem ugniatany długo pod wodą, czyni i ą 
mętna, osadzaiąc szmaty żółte za przydaniem 
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kwasu galusowego, białe Zaś, za przydaniem 
kwasu solowego ukwaszonego: rozpusczcnie 
lo , osadza także szmaty żółte przez gotowanie. 
Pobytowi wody w klaystrze przypisywać na­
leży ciągłość i sprężystość iego: klayster go­
towany wr wodzie, utracą sprężystość i kley-
kosć swoię. lNaywaz'nirysze wszelako wody 
działanie iest to . które uahitwia fermenlacyią 
gnitą klajstru. Pierwiastek ten podług spo­
strzeżeń tych dwóch chemików, zatopiony 
W wodzie na 1 2 0 ogrzanej przez miesięcy k i l ­
ka , odmiękka, wzdyma się, spływa na no-
wierzchnią, kwaśnieie, wydaie smród nie 
przyiemny i uwalnia gaz kwasu węglikowe-
go,. Woda przecedzona, która zatapiała klay­
ster, czerwieni wymocz lakmusowy, i osa-
dza męty za przydaniem do niej kwasu gala-
sowego Inb kwasu solowego ukwaszonego, 
albo też uiedokwasu potażu lub sody; osia. 
tme w takim razie uwałniaią z niej amino-
niak, czyniąc osad rozpusczaiący się na po­
wrót w znacznej- ilości wody. Cukier roz-
pusczony w wodzie zakwaszonej- podobnie, 
nie ulegaiąc ziawiskom fermentacji octo-
^'e')', zamienia się w ocet. Zatapiaiąc W no-
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wey ilości wody klaystcr, który iuż dozuał 
fermentacji-, pierwiastek ten doświadcza iey 
powtórnie, uwalniaiąc gaz kwasu węglikowe­
go. Woda zlana z klaystru po dniach czte­
rech, iest w takim razie śmierdząca i mało 
czerwieni wymocz lakmusowy, a działacze 
chemiczne ukazuią w niey pobyt klaystru i 
ammoniaku. Wystawuiąc klaystcr na dalsze 
iescze skutki fermentacyi; spostrzeżemy iż ple-
wa klaystru unosząca się na powierzchni wo­
dy, iest naprzód purpurowego, a w końcu 
ciemno-szarego koloru, i wydaie smród gni-
iących części zwierzęcych. Wodą w tym ra­
zie zlana iest mętna, śmierdząca i czarnia­
wa ; nie osadza iuż klaystru przez kwas ga-
lasowy, brunatni salctran sre'bra, a czerni sa-
letran żywego-srebra, utracaiąc własny ko­
lor: kwas solowy ukwaszony czyni ią biała­
wą i zapach ic'y nisczy. Klaystcr doświad-
czaiąc podobnego, gnicia przez miesięcy trzy* 
zmnieysza się w swey obiętościx ma kolor 
brunatny i słaby zapach z siebie w;ydaie. U -
suszony będąc, iest w gruzłach wydaiących 
zapach przegniłey ziemi cmentarzów. Gru-
zły te nakształ wosku miękkie, topią się na 
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węglu, goreią, wydaią smród palącey się 
iłustości. i nie znaczny zostawuią węgiel. W y ­
skok winny rozpuscza ie, a w takim razie na-
bieYa brunatnego koloru; część która się W 
mm rozpuścić nie daie, iest w postaci pro­
szku nie maiącego zapachu i smaku żadnego, 
który palony wydaie zapach sczypiąey drze­
wa, nie uwalnia ammoniaku, i zostawuie po­
piół szaro-czciwoniawy, w którym odkryto 
żelazo i krzemionkę. W rozkładzie podo­
bnym klaystru przez gnicie, salctrorod iego 
łączy się z wodorodem i forniuie ammoniak , 
Węglik -z k\\ asorodem utwai za gaz kwasu wę­
glikowego , wodorod połączony z większą 
ilością węgliku stanowi tłustość; pozostałe 
zaś części od ich utworzenia, stanowią istotę 
nie daiącą się rozpusczać w wyskoku win­
nym , a własnościami swemi do drzewa po­
dobną. 

§ 1616. 0 działaniu na klayster węgli­
ku , fosforu, siarki, ziem, i kruszców ? wia­
domości nie mamy. Z niedokwasów kruszco-
Wych wiemy tylko, iż rozczyn niedokwa-
su potażu lub sody gotowane z klaystrcm, 
rozpusczaią go w sobie, i osadzała go na 
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powrót za przydaniem kwasów: klayster o* 
sadzony w takowy sposób, utracą swoię sprę­
żystość podług Fourcroy. Jeżeli niedokwa-
sy te były w malej bardzo ilości wody roz-
pusczone , klayster na ówczas przeistacza się 
poniekąd w gatunek mydlą, uwalniaiąc gaz 
ammoniakalny: tworzenie się to ammonia-
ku, dzicie się również w czasie ucierania 
klaystru z niedokwąsem potażu lub sody. 

§ 1617. Działanie kwasów iest nastę-
puiące: 

a) Kwas saletrowy przy pomocy ciepła 
rozkłada klayster, uwalniaiąc znaczną 
ilość gazu saletrorodnego, i zamieniaiąc 
go w kwas sczawiowy i iabłkowy: wi­
dać przyte'm w płynie znaczną ilość 
płacht oleistych żółtego koloru. 

b) Kwas siarkowy mocny daie mu ko­
lor fioletowy, a w końcu czerni-, w ta­
kim razie kb , ster się rozkłada wsrzód 
uwolnienia gazu wodoroduego, węgiel, 
wodu i pewna ilość amniouiaku po-
wstaią w tym razie. 

c) Kwas octOA \y rozpuscza klayster z ła-
twością i w znacznych ilościach, nie od 
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micniaiąc natury iego; rozpusczenic 10 
iest. mętne, a przydany niedokwas po-
lazu łub sody, osadza uapowrót- klay-
sier. 

d) Wymocz gal a sowy oddziela klaystcr ze 
wszystkich rozpusczeń , iakie tylko bydź 
mogą; czyniąc osad brunatno-żótty, me 
rozpusczaiący się nawet w gorącey wo­
dzie. 

c) Kwas solowy, rozpuscza klaystcr przy 
pomocy ciepła, 

f) Kwas solowy ukwaszony, zdaje się zmięk­
czać i rozpusczaĆ W sokie klayier , któ­
ry wszelako rychło w nim krzepnie, 
czyniąc płachty żółtawe: płachty te u -
suszone są na wpół przezroczyste, i zic* 
lonawe, a grzane uwalniała gaz kw«su 
solowego ukwaszonego, pocze'm ukazu-
ią własności zwyczaynego klaystru. Kwas 
ten służyć może do odkrycia klaystru , 
bo ma własność osadzania go, W płach­
tach hiało-żółlawego koloru. 

§ 1618. Wyskok winny nie rozpuscza 
"W sobie klaystru świeżego, ale go owszem 
z innych rozpusczeń osadza: inaczej-się dzie-
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ie z tym, K t ó r y doświadczył iuż fermcnta-
cyi gniłey, a który w takim stanie będąc ła­
two rozpusczać się daie. Ucieraiąc z wysko­
kiem winnym klayster, i leiąc utarły do wię­
kszej ilości iego, otryniamy płyn, który bę­
dzie rozpusczeniem klaystru, a który daie 
wyborny pokost (vernix). Pokost ten na 
napiecze lub drzewie iest po wyschnięciu lak 
doskonały iak wszelkie inne; zmieszany z nic-
dokwąsami kruszcowemi, a lepiej iescze z 
farbami roślinnymi, doskonale pokrywa i 
sprawiedliwie używanym bydz' może. Roz-
jiusczenic to nakoniec, zmieszane z wapnem, 
doskonały kit stanowi podług Cadeta, któ­
ry pierwszy rozpusczeuie klaystru w wysko­
ku ogłosił. 

§ 1619. Z tego cośmy dotąd mówili, po­
kaźnie się", iż pierwiastek roślinny klays.trem 
nazwany, a w tylu znayduiący się roślinach, 

składa się z kwasorodu, wodorodu, węgli­
ku i salclrorodu. 

$ 1,6^0. Cedząc soki roślin spostrzegamy, 
iżr czc.sto. płyn przecedzony iest mętnym, i że 
takowy bardzo się powolnie wyiaśnia, osadza 
iąc pyłek niesłychanie drobny, zielonawcgo 
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koloru-, Rouelle który go pierwszy uważał, 
nadal mu nazwisko la fecule verte, który-
smy mętem zielonym przezwali. Później­
sza praca Prousta utwierdziła zdanie iey wy­
nalazcy, i wskazała nam prawdziwą naturę 
iego. Męt o którym teraz mówimy składa 
się z trzech następuiących pierwiastków-

i ° Z Istoty zielonej, która mu nadaie 
kolor zielony, a która się oddziela przez 

[ wyskok winny przy pomocy mierne­
go ciepła: istota oddzielona w takowy 
sposób, ma własności żywic. 

a° Z istoty, która się składa po większej 
części z włókien drzewnych, a Którą o* 
trzymać możemy gotuiąc z niedokwa-
sem potażu męt zielony, oczysczony i u i 
przez wyskok winny. 

3° Z klaystru, który się znayduie W nay-
większej ilość w męcie zielonym, a któ­
remu ten winien iest swoie cechuiące 
własności. 

Powidzmy teraz iakie są własności mę­
tu zielonego. 

a) Męt zielony krzepuie w cieple 44° i ry­
chło w szmatach opada, własuość ta po-
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daie sposób łatwy oczysczenia soków z 
mętu przez gotowanie. 

b) Gaz wodorodny siarkowy, ammoniak , 
wszelkie kwasy i n i e k t ó r e sole, iako to: 

Weglikan magnezji lub potażu , solan po­
tażu, sodys saletran potażu i . t.d oraz 

Wyskok winny osatlzaią nict zielony z 

p ł y n ó w , który odłączony od wody ry­
chło usycha, a na ówczas podobnym 
iest do rogu. 

c) Wystawiony na gnicie, nkazuie zupełnie 
leż same wypadki i własności co k lay­

ster. 
§ 1621. Nim przystąpimy do dalszego o-

pisania własności roślinnych pierwiastków, 
z a s t a n ó w m y się nad lak nazwanym drotd^o-
lunikiem (fermentum) , który wzbudza fer-
i n e n t a c y i ą winną w cukrowym pierAvinr>tku , 

i z własności swoich należeć zdaie s i ę do k lay-

s t r u , z którym ma wiele podobieństwa. Przez 
drożdżownik rozumiemy l ę część w d r o ż ­

d ż a c h piwnych znayduiącą s i ę , bez pobytu 
l i tóre 'y drożdże przydane do cukrowego pier­
wiastku rozpnsczonego w wodzie, nic mogły­
by z r z ą d z i ć fermentacji winney. Fabroni nay-
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pierwszy w R. 1785 dał nam rzetelne tey isto­
ty wyobrażenie-, spostrzeżeniaThenarda ugrun­
towały ono; a odosobnienie iey, pracy Thom­
sona winniśmy, sposób iego iest następuiący. 
Trzymaiąc drożdże piwne w walcach szklan-
nych przez czas pewny, oddziela się z nich 
istota biała, do zwarzouego mleka podobna 
a pływaiąca na powierzchni drożdży. Od-
łączaiąc tę istotę od drożdży, pozostałe tra­
cą iuż własność fermentowania, zdaiesię za-
tem, iż ona stanowi istotnie drożdżownik o 
którym teraz mówimy. Oddzielony podo­
bnie drożdżownik iest bielszy od klaystru, 
nie tak sprężysty, i łatwiey się rozpusczaią-
cy w kwasach od niego, słusznie wszelako 
uważanym bydz' może iako klayster w sto­
sunku części składowych zmieniony, i bliż­
szy rozkładu od klaystru. Mówmy teraz ob­
szerniej nieco o własnościach drożdżowniku, 
oddzielonego przez cedzenie soków wygnie­
cionych iagód, i ogrzewanych nie3b. Istota 
oddzielona podobnie. 

a) Nie ma żadnego smaku. 
b) JNie czerwieni błękitnych roślinnych ko­

lorów, a więc nic iest kwaśna. 
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ć) Nie rozpuscza się w •wodzie, utracą przez 
uschnięcie 0,70 swego ciężaru, i rozkła­
da się podobnie iak istoty zwierzęce. 

d) Os'rn części ley istoty, pędzone w retor­
cie szkladue'v, dały 2,83 węgla, 1,61 

wody, i , 5 i oleiu-, pewną ilość ammo-
niaUu, który nasyciwszy kwas solowy, 
dał solanu ammouiaku 1,46*, oraz 0 ,20 
gazu kwasu węglikowego, 0 ,80 gazu 
wodorodnego węglikowego. 

c) Niedokwas potażu czyni z nią mydło," 
uwalniaiąc gaz aramoniakalny. 

f) Kwas saletrowy zamienia ią w istotę 
trzaską. v 

g) Przydana do rozpusczónego W wodzie 
cukru, sprawia w nim fermentacyią 
winną, a to wsrzód uwolnienia gazu 
kwasu węglikowego. Przez wzbudzenie 
podobne fermentaćyi, drożdżownik po­
dług Thenarda utracą swóy saletrorod, 
i nie może iuż wzbudzić fermentaćyi, za 
dodaniem nowćy ilości cukru. 

Z tych i tym podobnych własności po-
kazuiesię, iż drożdżownik składa się z kwa-
-śorodu, saletrorodu, wodorodu i węgliku, 
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i że iest klaystrem maiącym małe odmiany 
•w zaiemnym stosunku części składowych. 

§ 1622. Dla uzupełnienia wiadomości 
tyczących się drożdżowniku, przydaymy ie-
scze rozbiór drożdży piwnicli, które nam go 
zwykle dostarczaią. Sktadaią się one iak na-
stępuie: 

Potażu : . . . i5 
Kwasu węglikowego i 5 

Kwasu octowego . 10 

Kwasu iabłkowego 45 

Wapna . . . . 69 
Wyskoku winnego. a4o 
Extraktu . . . . 120 

Gummy . . . i 24o 

Gukru. . . . : 5i5 
Klaystru . . . . 48o 
W o d y . i i . . i5595 

Zbiór . i5i4a Westrumb. 

Drożdże maią iescze w sobie, nieco krze­
mionki i kwasu fosforowego podiug tegoż: 
przecedzone, zostawuią na cedzidle istotę ma-
iącą własności klaystru, i nie mogą iuż utwo­
rzyć fwmeutacyi w rozpusczonyui w wodzi* 
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cukrze-, przydana do nich istota pozostała 
na cedzidle, powraca im własność sprawie­
nia fermentacyi, podług tegoż Wcsirumba. 

XIII. Białko. 

§ 1625. Pierwiastek znayduiąey się w ro­
ślinach, a z swoich własności do białka iay 
podobny ; nazwali chemicy białkiem (allumi-
ha vel alumen). Wiele roślin podług Scheda, 
i Fourcroy miały go mieć w sobie, lecz po-
z'uieysze doświadczenia Prousta, pokazały 
mylność takowego zdania. Vauquelinowi win­
niśmy istotnie, odkrycie tego pierwiastku w 
w soku amerykańskiego melonowego drze-
wa {Carica papaya -L-); a Doktorowi Ciar­
kę w soku owocu krzewią Hibiscus escu~ 
letitus L. W Ameryce i Indyiach rosnącego. 
Białko roślinne otrzymuie się: ogrzewaiąc 
płyn maiący w sobie ten pierwiastek cie­
płem 64 stopui; istota zsiadła w tym razie, 
iest białkiem o które'rn teraz mówimy. 

§ 1624. Własności białka są następu-
iące: 

a) Białko będące w stanie przyrodzonym 
rozpuscza się w wodzie, i czyui z nią 

płyn 
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płyn śliskociągły, przezroczysty i nieco 
smaku maiący. 

b) R 
oz.[)usczone podobnie, zsiada się w cie­

ple 64 siopni, lecz żeby to nastąpić 
mogło, nie powinno bydż nazbyt rozla­
ne woda. 

c) Kwasy osadzaią go zrozpusczenia W po­
staci zsiadłej, podobnej do mleka, któ­
re z niemi doświadcza takiegoż skutku. 

d) Przydany -wyskok winny, ścina podo­
bnież białko rozpusczone w wodzie. 

e) Garbnik osadza białko z rozpusczeń W/ 
szmatach brunatnych. 

f) Rozczyn soli srebra, cyny, ołowiu, 
żywęgo-srebra i . t. p. przylane do biał­
ka rozpusczonego w wodzie, osadzaią 
biały proszek będący białkiem rośliu-
ne'm. 

Soki rośłin maiące w sobie tę istotę, iak 
naprzyklad sok płynny owoców drzewa mc. 
łonowego, albo tenże otrzymany W stanie 
Suchym przez parowanie samowolne, i po-
z'niey rozpusczony w wodzie, ukazuią tez sa­
me własności, któicśmy opisali w górze: 
obszerniejsze ich wyłożenie nastąpi pod o-

Tom r. 9 
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pisem białka zwierzęcego: teraz zaś dodamy 
ty lko, iż białko roślinne ma w sobie nie myl­
nie saletrorod, palone bowiem uwalnia am-
moniak, nalane zaś kwasem saletrowym da­
ie gaz: sulctrorodny. 

XIV. IJ^łókno-roślinne ( i ) . 

§ 1625. Istota w swoich własnościach 
do włókna zwierzęcego podobna, a przez 
Vauquelina w soku drzewa melonowego (Ca-
rica papaja L.) znaleziona, przezwaną zosta­
ła przez niego włóknem (Fibrina). Pierwia­
stek ten, otrzymuie się z soku suchego, drze­
wa melouowego przez wodę: sok ten rozpu-

(I) Ziomek nasz Sniadecki k ł a d z i e w s w o i ć y 

chemii pod tem nazwiskiem t o , co m y 

pierwiastkiem drzewowym, albo drze­

wem nazywamy : m y ś m y w ł ó k n a wyraz zo­

stawili pierwiastkowi o k t ó r y m mowa, i a -

ko do w ł ó k n a z w i e r z ę c e g o podobnemu; a 

wyraz drzewa zachowali temu, k t ó r y s i ę 

nie daie r o z p u s c z a ć w wodzie z i i n n ó y , ani 

g o r ą c e y , r ó w n i e iak i w eterach, nilćz s i ę 

o b m y ć lub w y c i s n ą ć m o ż e . 
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